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( z ;  t i n o n i t  jest ptgncbaaicm?
„Kuryer lwowski" w pomysłach niewyczer­

pany, ilekroć chodzi o to, aby puścić w świat 
coś, coby warstwy społeczne pomiędzy sobą mo­
gło pojątrzyć, choćby to z prawdą i zdrowym 
rozsądkiem nie miało nic spólnego puścił w 
czwartkowym nrze z 14 lutego nową bajeczkę, 
mianowicie, że jeśli uchwalenie nowej reformy 
wyborczej odroczy się do jesieni, to będzie to 
pogrzebaniem wszelkiej reformy wyborczej!

Tym razem) argument tćn, jeżeli chodzi o 
praktyki austryackiej biurokracyi miałby za so­
bą pewne pozory prawdopodobieństwa. Wiemy 
bowiem, że wedle zasad biurokracyi rzeczywiście 
'tak bywa, że: „aufgeschoben" równa się: „auf- 
feehoben“ —

Lecz nasze polskie przysłowie inaczej mówi: 
„co się odwlecze, nie uciecze." A sprawdza się 
ono zawsze wtedy, gdy jest ktoś, kto szczerze i 
wytrwale pilnuje, aby odwlekanie nie równało 
się pogrzebaniu. Ludowcy mają pod pewnym 
względem zupełną słuszność. Ich dotychczaso­
wa polityka, polegająca na rozbijaniu sił opo- 
zycyi ludowej i na bezmyślnem, najczęściej na 
nagromadzeniu —■ akumulacyi fałszów opartem 
jątrzeniu i wmawianiu w przeciwników najgor­
szej woli i najohydniejszych popędów7 i intencyi 
ten ich istny „bandytyzm polityczny" był rze>- 
czywiście przyczyną, że odwdekanie spraw rów­
nało się ich grzebaniu.

Któż winien, że zmiana ustawy drogowej i 
łowieckiej dopero na tej sesyi przychodzi pod ob­
rady? Wszak gdy ustawię łowiecką w Sejmie u- 
^chwałono siedzieli już w niej ludowcy, a było 
ich wówczas dwa razy tyle co {dzisiaj, a nie 

umieli przeszkodzić temiu, by nie uchwalono 
wprost monstrualnej ustawy. Są tedy raz winni, 
że dopuścili do takiej ustawy — a powtóre winni 
są, że wnioski o zmianę ustawy drogowej i ło­
wieckiej * -1 ośmiu lat stawiane w Sejmie były

spychc .e aż do ostatniej sesyi, Zi ich to 
bowiem w.ny opozycya ludowa była do niedawna 
rozbitą na 4 grupy — a wobec tego bezsilną. 
Zamiast dążyć do zjednoczenia klubików ludo­
wych, panowie ludowcy wysilali się, aby ten roz“ 
dział utrzymać i do tej chwili, chociaż trzy klu 
by ludowe zlały się w jedną organizacyę, ludow­
cy idą samopas, za ślepym bo idiotycznym krzy­
kaczem, nie mogąc zrozumieć tej elementarnej 
prawdy, że ściśle złączona opozycya ludowa może 
nietylko mieć większą powagę i siłę w Sejmie 
lecz „wprost zmusić* większość sejmową do u- 
względnienia swych żądań.

Ludowcy, dzięki inteligencyi swego przewód 
cy tego nie rozumieli ani nie mieli poję­
cia v  tej sile, jaką wytworzyć mogli, a może na-

•'Mżsmm
wet nie życzyli sobie tego, bo im przecie nie cho­
dzi <o dodatnie działanie ale o materyał do stron 
niczej, klasowej walki i wyzywania na większość 
sejmową, jakoby jakąś niezwyciężoną i na wieki 
trwać mającą siłę.

Z ich tedy winy stało się, że na sesyi musi 
się Sejm zajmować sprawami, które już od kilku 
co najmniej lat mogły być załatwione.

Widocznie też ludowcy do dziś o tern nie 
mają wyobrażenia, że bez ujadania i prostackich 
wrzasków można pewną sprawę przeprowadzić 
w Sejmie, choćby większość Izby nie była jej 
rada bo cała ich argumentacya opiera się na 
tern przypuszczeniu, na tern tak zwanem suppu- 
situm, że gdy większość czegoś nie zechce, to już 
to nie może się stać wbrew jej woli i że na 
zmianę tej woli nie ma żadnej ludzkiej siły.

Otóż to przypuszczenie jest mylne — i wedle 
metody {dawnych filozofów możne,by Judowcom 
odpowiedzieć: nego s-uppositum, co u znających 
się na filozofii, uchodzi za odpowiedź dla prze­
ciwnika najbardziej kompromitującą.

Ale odpowiadając ludowcom ku zrozumieniu, 
powtórzymy, że niechęć i upór większości, może 
zmienić lub złamać zjednoczona i zdecydowana 
opozycya ludowa a tern bardziej cała opozycya 
sejmowa.

Przeto też możemy zdaje nam się w sprawie 
reformy wyborczej imieniem całej opozycyi sej­
mowej odpowiedzieć ludowcom: „Chociaż rozbija 
liście opozycyę ludową i podkopywaliście jej siły 
i podkopujecie je dotychczas — bez was przecie— 
damy sobie radę i w połączeniu z resztą opozycji 
sejmowej, możemy dać poręczenie i zapewnie­
nie, że odroczenie reformy wyborczej nie będzie 
jej pogrzebaniem, bo .my jej nie damy pogrze­
bać". -

Zresztą, jeżeli wedle zapewnienia namiestni­
ka rząd zgodził się na zwołanie sesyi jesiennej 
sejmowej dla „uchwalenia reformy wyborczej" 
to oczywistą rzeczą, że otrzymał też zapewnienie, 
że reforma wyborcza „będzie uchwalona4*.

Jest tedy rozinyślnein, a niesumiennem ją­
trzeniem i wprowadzeniem w błąd społeczności i 
ludu, jeżeli się twierdzi, że po wyborach do par­
lamentu większość sejmowa nie zechce reformy 
wyborczej.

A śmiesznem wprost jest, jeżeli' „Kuryer 
lwowski" pisze, że on słyszy „pomruk mas lu- 
dowych“ — i „zna lud." Chyba, że miał na; 
myśli masy żydowskie i lud żydowski. Tych 

pomruk nie wątpimy, że „Kuryer lwowski" sły­
szy bo tylko z tych mas wychódzą zawsze po­
mruki głosy i usiłowania, aby rozdzielać i kłó­
cić między sobą chrześcian na pożytek wybranego 
narodu .

Itttcli wyborczy.
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S t y r j a. Stronnictwo chrześć-socjalne w 
Styrji zwołało na dzień 14 b. m. wielki zjazd 
krajowy, na którym zamianowało kandydatów 
na \ oszczególne okręgi wyborcze styryjskie. 
Dr. Gessmann, przywódzcachrześć-socjalnych 
omawi ałagitację i taktykę przedwyborczą stron­
nictwa, przyczoin wyraził nadzieję, że ~ stron­
nictwo chrzęść- socjalne stanie się w niedale­
kiej pizyszłości ogólno-państwowem i najpo- 
teżniejszem z niemieckich stronnictw. „Róz- 
przężenie i upadek liberalnych niemieckich 
sti onnictw nakazuje naszemu stronnictwu mó­
wił dr. Gessjiann pomyśleć o stosunku do 
niemiecko wolnomyśinych partji przy ściślej­
szych wyborach. Chrześć-socjalna partja wię­
cej może ofiarować niż jej inne stronnictwa 
nawet w przybliżeniu dać mogą. Dlatego stron­
nictwo to nie będzie inicjować żadnych kroków 
kompromisowych, jednak nie wyklucza współ­
działania z innemi ' jnnictwami w szczegól­
nych wypadkach".

Według panującego powszechnie przeko­
nania chrześć-socjalni zdobędą około 90 man­
datów w Austrji, partja ta cierpi jednak na tem 
wiele, że najzdolniejszy jej przew^ódzca, cieszą­
cy się olbrzymią popularnością tłumów dr. Lue- 
ger, będąc ciężko chorym nie może zapobiedz 
pewnym nieporozumieniom, jakie w jej łonio 
powstają. Co się tyczy taktyki, lo stronnictwo 
to nie zamierza wschodzić w stałe sojusze z ża- 
dnemi organizacjami politycznemi.

Tylko na gruncie spornym pójdzie zgodnie 
z centrum katolickiem.

Przywódza tej ostatniej partji dr. K b e n - 
h o c li w ten sposób określił stanowisko swe­
go stronnictwa w przyszłej Izbie: Albo pójdź e- 
my samodzielnie i sami, albo w związku chrze- 
ściajansko-socjalnymi, albo jako samodzielne 
grupy z wspólnym komitetem wykonawczym. 
Program Centrum jest austrjacki. W  dążeniack 
i urzeczywistnieniu światowych zagadnień, je­
st* śmy jednomyślni z chrześć-socjalnymi i z 
nimi ramię przy ramieniu walczyć za wspólny 
program będziemy. Jeżeli stanowisko wolno- 
myśłnych partji niemieckich umożliwi bliższy 
ich związek z Centrum, wtedy ideał jednej wiel­
kiej organizacji niemieckiej mógłby sie stać 
rzeczywistością.

Libera li styryjscy w oczekiwaniu zupełne­
go pogromu pizy wyborach uciekają tchórzli­
wie od sztandaru. Hr. Stnrgkh dotychczasowy 
reprezentant liberalnej większej własności sty­
ryjskiej, znany z energicznego opora wobec re­
formy wyborczej, wadząc rozbicie swego obo­
zu przeszedł do stronnictwa katolickiego i z 
jegę ramienia ubiega się o mandat z wiejskie­
go okręgu Radkersburg. Przy tej sposobności 
rozeszła się wieść, że cała większa własność 
zamierza przejść do znienawidzonych kleryka- 
lów. Wieści tej zaprzeczono, ale mimo to „N. 
Fr. Preisse“ biada, że liberalne stronnictwa tra­
cą nietylko mandaty, łde mężów i to tej miary, 
jak 11. p. hr. Stuerkgh.

A u s t r y a .  Br. Beck nie będzie kandydo­
wał w śródmieściu wiedeńskie m. Wszystkie



pisma ogłaszały tę kandydaturę. Tylko , Naro- 
«Lni Listy", orgaa tułodoczeski uderzyły na 
prezydenta gabinetu z powodu tej kandydatu­
ry, twierdząc, te  jako poseł najbardziej konser­
watywnych i centralistycznie usposobionych 
wyborców musiałby br. Beck uwzględniać ich 
•życzenia, a w ten sposób stanąłby w sprzecz­
ności z programem słowiańskich stronnictw. 
W  ślad za tą enuncyacyą mtodoczechów ogła­
sza „Neue frele Presse że prezydent minis­
trów nie kandyduje.

C z e c h y . Dziwne losy przechodzi koncent­
racja czeska. Po nieudanej próbie zawarcia kon- 
federacyi wszystkich stronnictw, reprezentowa­
nych w czeskiej „Radzie Narodowej*4, podję­
li Młodoczesi akcyę celem zawarcia kompro­
misu wyborczego stronnictw: młodoczeskie- 
go, staroczeskiego, narodowo—socjalnego, ra­
dykalno—postępowego i prawno—państwowe­
go, na gruncie wspólnego działania przy wybo­
rach i utworzenia jednego solidarnego klubu w 
parlamencie.

Akcja koncentracyjna młodoezeska utknę 
ła jednak przy kwestyi rozdzidu mandatów po­
między te stronnictwa. Młodoczesi ustąpili te­
dy Staroczechom 3 mandaty miejskie, postę­
powcom 3, prawno-p&ństwowej grupie 3, a na­
rodowym socjalistom 4 mandaty z ogólnej li­
czby S~) miejskich okręgów wyborczych.

Głównymi warunkami koncentracji są: 
wspólny program polityczny, wspólny klub w 
parlamencie, wspólna odezwa wyborcza i zo­
bowiązanie się, że wszystkie organy skonfede- 
rewanych stronnictw będą popierać tylko kan­
dydatur/ przedstawione przez miejscowe ko­
mitety koncentracji.

 — m g O *o*-----------

l Kosji i żabom.
binga Duma.

Reasumując dotychczasowy wynik prawy­
borów, pisma rosyjskie obliczają że we wszy­
stkich guberniach, oprócz orłowskiej i besa- 
rabskiej, przejdą w kurji włościańskiej posło­
wie opozycyjni. Co do posłów w kurjaeh in- 
aych, opozycja ma dotychczas z wycięstwo za­
pewnione w gubornii kijowskiej, moskiewskiej

I r a c i a  K a r a a a z o w .
16) (Ciąg dalszy.)

- Niech się pani o to nie troszczy, wierzę 
aajzupetniej w szczerość jej słów.

- O jakże wam jestem wdzięczną ojcze! 
Bo to nieraz zamykam oczy i myślę sobie. Wszys­
cy niby wierzą, ale skąd się to wzięło? Podobno 
wiara pochodzi ze strachu jakiego doznawał czto 
wiek niegdyś w obee groźnych zjawisk przyrody 
a naprawdę to tam nic niema. Więc jakże? 
mam wierzyć całe życie, a potem umrę i nic, nic 
f>o mnie nie zostanie „tylko zielsko wyrosłe na 
grobie“ jak powiedział któryś poeta. To okrop 
epne! Jak odzyskać wiarę? W dzieciństwie wie- 
izyłam bezmyślnie, mechanicznie, ale dziś po­
trzebuje dowodów. A jak to dowieść? Przyszłam 
też do stóp twoich ojcze, prosić o radę. Bo my­
ślę, że jeżeli opuszczę tę sposobność, to mi już 
*ugdy nikt nic nie powie. Tymczasem widzę, że 
śUa innych ludzi to kwestja zupełnie obojętna, nic 
ich to nie obchodzi. Mamże jedna dźwigać taki 
ciężar? jak dowieść? jak dowieść? to zabijające.

— Bez wątpienia to musi być zabijające. 
Ale dowieść to niepodobna. Można się je­
dnak utwierdzić w wierze.

— Jakże} to?
— Miłością, i to miłością czynną. Trzeba 

kochać bliź niego swego w czynie, a. w miarę tego 
jak się oddajemy takiej miłości wzrasta w nas 
wiara w Boga i nieśmiertelność duszy. Ci zaś, 
którzy dochodzą do zapomnienia o sobie, nie do­
znają już żajdnych wątpliwości.

— Miłość czynna! Otóż i znów zagadka — 
i to jaka jeszcze! Ja tak kocham ludzkość, że 
niekiedy wierzcie mi ojcze, marzę o porzuceniu 
wszystkiego nawet mojej Lizy, i gotowa jestem 
1 zostać siostrą miłosierdzia. Zamykam oczy, 
myślę o tem i czuję w sobie nieprzebrane siły,

woroneskiej, ekaterynosławskiej, niżnonowgo- 
rodzkiej i nowogrodzkiej.

„Rusk. Wiedom." i „Ruś" obliczają, że w 
drugiej Dumie kadeci będą mieli tyle miejs;*, 
de w pierwszej, ilość zaś skrajnych lewych 
będzie znaczn e większą i to kosztem bezpar­
tyjnych i „prawych44 których liczba w dru­
giej Dumie ma być jeszcze mniejszą, niż w 
pierwszej.

To też przyszłej Dumie nie wróżą długie­
go życia. Zwykle dobrze poinformowany ko- 
resp* ndent petersburski „Standarda" donosi 
ze sfery wyższe mają już pewność, iż przysz­
ła Duma będzie tak radykalną, jak pierwsza, 
wobec czego rozwiązanie jej stanie się rzeczą 
nieuniknioną. Wynik wyborów, niepomyślny 
dla rządu, potwierdza nawet urzędowa „Ajen­
cja Petersburska,4, co świadczy o tem, że 
rząd już stanu rzeczy nie ukrywa.

Zwycięstwo „kadetów44 w Moskwie.
O prawyborach w Moskwie, które dały tak 

świetne zwycięstwa kadetom, pisma rosyjskie 
przynoszą następujące szczegóły.

Z rozporządzenia władz cała policja Jpod- 
czas wyborów przedsięwzięła wszelkie możli­
wa środki ostrożności.

W niektórych cyrkułach, gdzie "oczekiwa­
no gorętszej agitacji, wyborbów wcale nie wi­
dziano, lecz zato wszędzie rozstawieni byli 
policjanci.

Naczelnik miasta, general-major Reinbot 
starał się wszelkiemi siłami paraliżować ruch 
agitacyjny partji kadetów. Między innemi wy 
dał rezporzędzenie, ażeby nie konfiskowano 
adezw i proklamacyj, rozpowszechnianych 
przez rewolucjonistów, chcąc tym sposobem 
odwrócić uwagę od kadetów.

Kiedy w niektórych cyrkułach stwierdzo­
no, że kadeci przechodzą olbrzymią większo­
ścią głosów', prezes ministrów Stołypin zawe­
zwał przez telefon naczelnika miasta Rein bo­
ta i wyraził mu swoje niezadowolenie.

Ogólny wynik wyborów przedstawia się jak 
następuje db urn wybiorczych stanęło 38,655 
prawyborc-ów, z czego na kadetów przeszło 21,336 
gł., na październikowców 9,408, î a partye lewe 
4,925. na monarchistów' 2,644 i na bezpartyjnych 
362.

Najstraszniejsze rany nie obudziłyby we mnie 
wstrętu. Obmywałabym je własnemi rękami, 
żałowałabym je.

— To już bardzo dobrze, że pani takie myśli 
przychodzą, ale należałoby spełnić wówczas rze­
czywiście jaki dobry uczynek.

— Tak, ale czy wytrwałabym długo na ta­
kiej drodze? przerwała z zapałem dama —

to mnie właśnie najbardziej męczy. Zamykam 
oczy i myślę sobie — Go będzie jeżeli naprzykład 
chory któremu się poświęcę nie odpowie mi wcale 
wdzięcznością, a przeciwnie okaże się grymaśny, 
zły, grubjański —■ łajać mnie będzie, albo jeszcze 
skarżyć się na mnie zacznie przed zwierzchnią 
władzą (jak się to często zdarza w szpitalach.) 
To wówczas co? Z przerażeniem widzę, że nie 
mogłabym znieść spokojnie niewdzięczności, że 
pracować zdolna jestem jedynie za zapłatą, że 
za miłość potrzebuję miłości — inaczej kochać nie 
jestem w stanie nikogo.

Zdawała się być do- najwyższego stopnia 
przekonana o trafności swoich argumentów to też 
po skończeniu swej przemowy spojrzała z try­
umfem na starca .

— To samo prawie co pani mówił mi kiedyś 
jeden doktór człowiek już starszy i niezaprze- 
czenie rozumny.

Mówił to niby żartem, ale nie bez goryczy. 
, Kocham ludzkość do najwyższego stopnia, po­
wiadał, alo co mnie samego dziwi, że im bardziej 
kocham ludzi w ogóle tem mniej lubię ich każde­
go z osobna. W marzeniach moich dochodzę 
do tego, że gotów byłbym dać się ukrzyżować dla 
dobra ludzkości i kto wie czy nie zrobiłbym tego 
rzeczywiście gdyby zachodziła konieczność. Wiem 
jednak z doświadczenia, że w życiu codziennem 
nie byłbym w stanie przemieszkać paru dni we 
wspólnym pokoju z przyjacielem. Czyjakolwiek 
bliższa obecność krępuje już mnie i razi. Zdol­
ny jestem znienawidzić w ciągu 24 godzin naj­
zacniejszego człowieka, za to tylko, że jeden za- 
siaduje się za długo przy obiedzie,a drugi uciera

„Birżew, Wiedom. donoszą, że kadeci po­
stanowili wybrać jako posłów do Dumy z m. 
Moskwy ks. Dołgorukowa, prof. Kisewettera, ad- 
wok. przys. Teslenkę i adw. przys. Maklakowa.

Zwycięstwo kadetów w Moskwie wywołać 
miało w Garskiem Siole wielkie wrażenie. Sto­
łypin pow\>łany do Carskiego Sioła, wracał stam 
tąd w nader przygnębionym nastroju. „Towa- 
riszcz“ dowiaduje się, że w Garskiem Siole nie 
ukrywano niezadowolenia z polityki Stołypina* 
który nie potrafił, wbrew swym zapewnieniom, 
stworzyć „prawomyślnej“ Dumy.

Z krwawej statystyki.
W ciągu tygodnia, od 4 do 11 bm„ jak obB 

cza „Towariszcz“. stracono na mocy wyroków 
sądów potowych 16 osób. Od chwili wprowadzę 
nia sądów potowych stracono ogółem 692 osoby.

Zabito 52 osoby, a mianowicie: gubernato­
ra, pomocnika policmajstra, inżyniera, wachmi 
strza, feldfebla, żołnierza, 5 stójkowych, 2 żan 
darmów, 2 strażników, 2 agentów „ochrany", 
majstra fabrycznego, organizatora lokautu i 32 
osoby prywatne.

Raniono 45 osób, w tej liczbie: 2 żandar­
mów, naczelnika więzienia, 3 kozaków, 4 stójko­
wych, 2 strażników, 5 żołnierzy, 22 osoby pry 
watne.

Aresztowano jako politycznie podejrzanych 
160 osób. Zawieszono 12 wydawnictw'.

Wykradzenie rannych.
O niezwykłym fakcie wykradzenia ran­

nych ze szpitala donoszą z Łodzi. Przed kilku 
dniami postrzelono tam dwu robotników' An­
toniego Bańkowskiego i Michała Drownowskie- 
go. Rannych umieszczono w szpitalu rosyjskie­
go Czerwonego Krzyża. Onegdaj wieczorem wea 
wano nagle pogotowie na ulicę Wólczańską. Gdy 
karetka stanęła na miejscu, otoczyło ją ze wszy 
stkich stron grono młodzieńców z rewolwerami 
w rękach, kazało wysiąść z karetki lekarzowi i 
san i tary uszom i oczekiwać ich w tem miejscu. 
Sami zaś w przebraniu sanitarjuszów w liczbie 
pięciu czy sześciu, wsiedli do karetki i pojecha 
li do szpitala Czerwonego Krzyża- Tam jedni 
obezwładnili służbę, która, nie podejrzewając 
podstępu, wypuściła karetkę zą ogrodzenie szpi 
talne, pogasili światła i zerwali połączenie tele­
foniczne, inni zaś wpadli na salę i owinąwszy

nosa za często. Słowem staję się wrogiem wszy­
stkich co mają ze mmą styczność, co mi nie prze 

szkadza coraz goręcej i płomienniej kochać 
ludzkość całą.

-  No i co robić w takim razie? co robić? 
To może przecież doprowadzić do rozpaczy.

Tv? już bardzo wiele że zdaje Pani sobie 
sprawę z usposobienia swego Chociaż jeśli mi 
pani to wszystko wyznała, jedynie dla uzyskania 
pochwały za szczerość swoją, to nie doprowadzi 
to pani wcale do udoskonalenia się w czynnej 
miłości, pozostanie pani przy swoich marzeniach, 
a życie przejdzie jak marny cień. Gdy przeci­
wnie skoro pani przejdzie do czynnej miłości, o- 
bawy pani przeminą, znikną niepewności co do 
przyszłego życia.

— Przerażacie mnie ojcze waszą przenikli­
wością. Przekonałem się dopiero- teraz w chwi­
li gdym mówiła z wami, że oczekiwałam w isto­
cie pochwały z ust waszych, za szczerość z jaką 
wyznałam niezdolność swą do znoszenia nie­
wdzięczności — To zupełnie jakbyście mnie pod­
słuchali odgadli, nauczyli rozumieć samą siebie.

— W każdym raze pani jest naprawdę dobrą, 
a z tego co pani o sobie mówi widocznem jest, 
że się pani znajduje na dobrej drodze — tylko 
nie należy z niej schodzić. Staraj się pani prze- 
dewszystkiem unikać kłamstwa, a zwłaszcza okła 
mywania samej siebie. Nie trzeba się również 
lękać, bo strach jest właśnie najgorszym gatun­
kiem kłamstwa. Nie lękaj się pani własnej nie­
udolności w osiągnięciu miłości czynnej, a nawet 
nie trwóż się pani zbytecznie własnymi złymi 
postępkami. Żałuję, że nie mogę pani dokładnie 
określić różnicy jaka zachodzi między miłością 
w marzeniu, a w czynie — Miłość w marzeniu 
wymaga objawów nagłych, szybko wykonalnych 
i chce aby ją wszyscy widzieli.

daleau aottąpi.)

— —̂ ----oooOooo —

—  Trwalsze od wiedeńskich —  —
■brania gotowe świeżo wyrobione przez l(ralJOWSl(itb l(rawcdw tylko w Związku kat. Krawców 
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w kołdry szpitalne, wyżej wymienionych, San 
kowskiego i Drewnowskiego, nwieźli ich w ka­
retce. Pp trzech godzinach karetka wróciła na 
ni. Wólczańską i zwrócona została uwięzionym, 
lekarzowi i sanitarjuszom. Zmęczone konie 
świadczą, że karetka odbyła dłuższą jakąś po­
dróż. Podobno wykradli rannych przyjaciele ich 

Niewinnie skazani na śmierć.
Przed sądem polowym w Łodzi stanęło w 

tych dniach trzech,ludzi pod zarzutem bandy­
tyzmu. Skazano wszystkich ;na śmierć. Gdy mia 
no jednak wyrok ten wykonać, wyszły na jaw 
dowody, iż są zupełnie niewinni i że zaszła tak 
ezęsta w sądownictwie „polowem“ pomyłka. 
Wobec tego z rozporządzenia jenerał-gubernato 
ra wykonanie wyroku wstrzymano.

R e f o w a  s e m in a r ió w .

Napisał Leon Rzeszowski.
Losy narodów, ich rozkwit i upadek są naj 

ściślej złączone z wychowaniem młodego poko­
lenia. Jakkolwiek zaś wychowanie w pierwszym 
rzędzie jest rzeczą rodziny i ona w latach dzie 
cięeych główny wpływ na nie wywiera, prze­
cież obok niej zajmuje szkoła najwybitniejsze 
miejsce, bo gdy pierwsza tylko o jednostki się 
troszczy, druga ma w młodzieży całego narodu 
ugruntować zasady wiary i moralności, założyć 
podwaliny dalszego wykształcenia umysłowego 
i pracować nad wzmocnieniem sił narodu i nad 
przysporzeniem mu cnotliwych i tęgich oby­
wateli.

Aby temu wysokiemu zadaniu szkoły odpo 
wiedzieć mogły, powinno społeczeństwo trosz­
czyć się najgorliwiej najpierw o wykształcenie 
jak najlepszych nauczycieli, a następnie o przy 
wiązanie ich do zawodu, gdyż bez nich dobre 
szkoły nie są możliwe.

Wykształcenie dobre mają dać seminarja 
nauczycielskie, zamiłowanie do zawodu i zdol­
ność do skutecznej pracy daje należyte uposa­
żenie, w obecnych naszych stosunkach ani pier 
wszego, ani drugiego nie otrzymujemy.

Seminarya nauczycielskie w obecnym swym 
ustroju nie odpowiadają wcale swemu przezna­
czeniu, reforma ich oddawna była konieczną i 
przez nauczycielstwo upragnioną. Szkoda je­
dnak wielka, że do ankiety nad nią obradującej, 
nie powołano najwybitniejszych nauczycieli lu­
dowych z każdej kategoryi szkół dla poitnformo 
wania się dokładnego co w dotychczasowym 
kierunku było złem, jakich zmian i ulepszeń po 
trzeba na przyszłość. Nauczyciele i profesorzy 
seminaryów mogą połowicznie tylko uczuwać 
braki tj. o ile one ich samych dotyczą. Zachodzi 
obawa, że reforma będzie znowu tak niedokła­
dną, jak reforma książek szkolnych nieodpowie 
dnieli potrzebom szkół i duchowi narodu a peł 
nych fałszów i błędów.

Ta obawa skłoniła mię do wykazania głów­
nych braków w seminaryach nauczycielskich.

Głównym błędem ich jest przedewszystkiem 
to, że tak władza, jak grona profesorskie uwa­
żają dotychczas zakłady te za szkoły średnie, 
kandydatów za zwykłych uczniów, z czego wy­
pływa zupełnie nieodpowiednie postępowanie 
sprzeczne z przeznaczeniem seminaryów i przy 
szlem stanowiskiem kandydatów tak pod wzglę 
ctem nauczania ich jak i wychowania.

Na przyszłość powinno się to zmienić konie 
eznie. Jak na Węgrzech minister oświaty Wlas 
sies w r- 1903 uznał seminarya za szkoły zawo­
dowe i odpowiednie temu wydai zarządzenia 
reformując je, tak i u nas jest to konit cznem.

Seminarya nauczycielskie są szkołami za- 
wodowcmi, a nie średniemi, przygotowującemi 
dopiero do szkół wyższych dających wykształ­
cenie zawodowe. Zadaniem seminaryów nie jest 
jedynie przyswojenie kandydatom pewnej dozy 
teoretycznych wiadomości i szablonowej meto­
dy, ale zarazem wykształcenie rozumnych, samo 
dzielnych, swego powołania świadomych i do 
poświęcenia się ciężkiej zawodowej pracy goto 
wych obywateli i przodowników ludu naszego, 
potrzebującego w wielu sprawach porady i na­
uki. Nauczyciel na wsi, gdzie sam często jest 
jedyną osobą wykształconą, powinien nietylko 
w szkole być nauczycielem dziatwy, ale i po za 
szkolą pracować dla ludu, a obowiązek ten dyk 
tuje mu nie ustawa ale miłość Ojczyzny.

Tymczasem seminarya nasze tak nie pojęły 
i nie spełniają swego zadania, nie kształcą ta­
kich nauczycieli. Są one nie szkołami zawodo- 
wemi, ale czemś nawet w pojęciu gron nauczy­
cielskich niższem od szkół średnich, nie kształ­
cą, ale tresują, nie rozwijają samodzielności, 
owszem krępują a nawet zabijają ją, nie rozbu­
dzają świadomości, poczucia obowiązków i za­
miłowania do zawodu, ale owszem zniechęcają 
do nich.

Nauczyciel opuszczający seminaryum powi 
nien znać swe obowiązki nauczycielskie i oby­
watelskie, uzyskane wykształcenie zawodowe 
powinno uzdolnić go do skutecznego spełniania 
ioń, % góry powinien być świadom trudności 
przykrości swego zawodu, a mimo to pokochać 
go już w zakładzie.

Tymczasem tak nie jest, bo studya semina 
ryalne prócz teoretycznych i to niezupełnych 
wiadomości, prócz szablonowej metody uzdal­
niającej go zaledwie do jakiego takiego prowa 
dzenia pierwszego roku nauki, nie pouczyły go 
ani o obowiązkach i prawach obywatelskich, aai 
poszanowania godności osobistej i swego zawo­
du, ani poświęcenia się dla ludu i Ojczyzny. 
Zahukany, traktowany nie jak uczeń szkół śre 
dnich nawet, ale jak terminator, obsypywany 
nawet przed samym egzaminem epitetami „ośle, 
durniu4* itp., a w niektórych seminaryach ka­
rany cieleśnie, zatraca kandydat przeważnie po 
czucie jak wzniosłym jest jego zawód, hojaźli- 
wy, aieufny, podejrzliwy i uprzedzony do osób 
wybitniejsze stanowisko zajmujących przycho­
dzi na posadę.

A gdy się trafi, że zdolniejsi z celującemi 
świadectwami pełni otuchy i chęci do pracy za­
patrują się idealnie na swój zawód i roją na­
dzieje, jak to pięknie urządzą sobie szkolę i lu­
dowi nowe, lepsze wskażą drogi, przyszedłszy 
na wieś lub do miasteczka przekonują się ze 
smutkiem i trwogą że wszystkiego się uczyli, 
ale prócz troszki teoryi niczego dokładnie nie 
umieją, że brak im na każdym kroku pewności 
siebie, znajomości ludu i jego potrzeb, że za­
miast służyć mu radą, sami są bezradni i u star 
szych kolegów zasięgać jej muszą. Nie umieją 
ani z ludem, ani z inteligencyą w życiu co- 
dziennem postępować i jedni i drudzy albo ich 
bagatelizują, albo nawet za zero po za szkołą 
uważają.

A w szkole? Metoda seminaryalna zawodzi 
ich, niepodobna jej zastosować, inspektorzy na 
kazują im zaniechania jej i muszą sobie nową 
dopiero sami wyrabiać.

Zarzuty te nie są z powietrza, ale z rzeczy 
wistości wzięte. Tak bezradnym mimo celujące 
go świadectwa wyszedłem ja, takimi wyszli pra 
wie wszyscy koledzy ze seminaryum. W czasie 
30 letniej służby, miałem w swej szkole nauczy 
cieli z 5 a nauczycielek z 3 różnych seminaryów, 
pracowałem w 4 okręgach, porozumiewałem się 
z nauczycielstwem, dochodziłem szczegółowo w 
zakładach, jak ich kształcono i wychowywano, 
jak z nimi postępowano w seminaryach tak do­
kładnie, że nie tylko główne braki, ale inawet 
postępowanie poszczególnych nauczycieli aż do 
używania gburowatych przezwisk niedozwolo­
nych w szkole ludowej nie są mi obce-

Gdym w 3 okręgach na zgromadzeniach T. 
pedagogicznego przedstawił te braki nauczyciel 
stwu, wszyscy tak młodsi jak starsi koledzy i 
inspektorzy okręgowi uznali me zapatrywania 
za zupełnie z prawdą zgodne.

I jakież tego następstwa?
Otóż część zniechęca się już w seminaryum, 

czując upośledzenie na każdym kroku i po zda 
niu matury nie idzie na posadę, część poznaw­
szy trudności w zawodzie, również go porzuca, 
inni 2 lub 3 lata męczą dziatwę i siebie bez wiel 
kiego skutku, aż własną pracą, doświadczeniem 
i radą starszych kolegów dojdą do tego, co z se- 
miuaryum wynieść powinni. Wielka część za­
miast, jak roiła przodować ludowi, zniechęca go 
ku sobie swą nieporadnością za którą potem 
cierpi niewinnie, sama i cierpi na tern dziatwa 
i całe społeczeństwo.

Na przyszłość po dokonanej reformie semi­
narya muszą te braki usuinąć. Nie warsztatem 
rękodzielniczym, wyrabiającym rzemieślniczo 
nauczycieli stać się mają, ale szkołą zawodową, 
profesorzy mają być nie majstrami, a kaudyda 
ci ich terminatorami, ale pierwsi mają być wy

chowawcami wychowawców narodu, ojcami i 
starszymi, że się tak wyrażę, kolegami zawodo­
wymi drugich, seminarya mają nie tresować 
ale rozwijać, i kształcić nietylko wiedzę, ale 
tworzyć charaktery samodzielne, uzdolnić kat 
dydatów nie tylko na dobrych nauczycieli ale i 
obywateli znających i szanujących swe obowiąz 
ki i prawa, postępujących z godnością skarbiące 
ich osobie i szkole szacunek społeczeństwa.

Aby zaś ten ecl seminarya osiągnąć mogły, 
musi nowa reforma wymagać koniecznie.*

1. lepszego przygotowania wstępujących dci
nich kandydatów,

2- doborowych profesorów i nauczycieli dla 
seminaryów,

3. odpowiedniejszego celowi nauczania i 
wychowania seminarzystów.

Zastanówmy się nad każdym z tych punj. 
tów, przekonajmy się, jak jest obecnie, a 
być powinno w przyszłości.

-oooOooo-

Separatyzm Sy&erji.
 o-----

W  prasie r^syskej odbywają się od czt- 
sn d > czasu trwóżne glosy, przewidujące tnoA- 
l wuść utraty Syb^ji, a właś iwie „przepołe- 
wi>uiia<k państwa rosyjskDg >.- Niedawno „N o*. 
Wrem“ zamieść 1 1 artykuł, omawiający te 
niebezpieczeństwo, obecnie zaś p. Arnold w 
d ienniku „Uir >“  wskazuje n i seperatyzm, jfc- 
ki istneje wśród rosyjskej, obco plemienne] 
ludności Syberii, jako ua czynnik, którego by- 
najmn ej lekceważyć nie m>żna.

Związek pomiędzy R syą i Syberją jest 
tak słaby—pisze p. Arnold że zerwać się 
może nietylko pod działaniem sił zewnętrzni cte 
ale i wewnętrznych. Ludność SyberJ nigdy 
nie uważała Ro>yi zą maikę. To co słysza­
łem z ust sybirai ów w-zy^ikb-h warstw spo­
łeczeństwa w ciągu lai 7 sc-my, które ob-er- 
w walem przez 15 latf, gdy wzdłuż traktc 
żołmerze tłumili wybuchy buntown.czego da- 
cha wł.-ścian, a z~ wsi wypędzano w góry? 
w lasy połowę ludnoś i, ton duch opozycyj­
ny mło jzicźy syberyjskiej, który daje mnó­
stwo dzinłac/.y revwilycyi rosyjskiej, nazwiska 
pisarzów-sybiraków, wszystko to mówi, ze Sy- 
ber ja znalazła się w b irdzo ni pożądanej syti- 
acyi w ględem metropol i.

Mc i R"sya nie lepiej traktowała Syberyę- 
uważała ją zawsze za ,,duo‘.

Dziwną rolę od-grali w Syberji, przeist*- 
wiciele metmp lii urzędnicy. W Irkucku, m  
brzegu Angaiy, .stoi symboliczny pomniki) ch*- 
raktetyzujący związek* Syberji z rząd ącą Ro* 
syą. J« st to luk tryumfalny, przygotowany w 
r. 1811 przez gubernaiora-fra.icuza na spotka­
nie Napoleona — ces »rzu rosyjskiego! Nic 
dziwnego, że sybiracy mówią o Rosji jake t 
obcym kraju.

W Syberji, jak świadczy Arnold, istniate 
zawsze „sui generis‘‘ wolność. Mieszkańcy 
poprustu »wykupywał i się* urzędnikom, wzć- 
mian z ś korzystali nawet z w olności... za­
bójstwa.

Plemiona obce, jak burynci. początkowo 
riąż cy ku „b ałemu tronowi44, ostatecznie od­
chylili się od Zachodu p rzezi mongołów, ćfco 
kununej przez Orłowa w r. i 930. Jakuci chę­
tniej słuchają rewolucjonistów, aniżeli urzęd­
ników rosyj kich,

5>I w kraju tym — mówi dalej Arnold — 
przebywa obecni^ mnóstwo rewolucyonistów. 
Krajowi temu grożą najbliżsi sąsiedzi —  ja­
pończycy i Amenką.*

Publicysta r-syj-ki .jest zdań a, że jefi. 
jeden z tych niebezp ecznych- są d d ów  ofia­
ruje Syberji autonomię, ludność może pójć: 
za nim przeciw Rosji.

„Trzeba więc — radzi — żeby duch sa­
morządu, który jest właściwy Syberji i .wyro­
bione przez hist u ję przyzwyczaj >,ue zarządza­
nia wł.isnemi sw. mi sprawami, zostały" za­
gwarantowane przez ustrój koii.->tytuc\jny. 
tizeba, ż-by urzędnik przestał być postra­
chem ludn :ści i stalą rubryką wydatków w 
jej codziennym budżecie, wtedy tylko zniknie 
niebezpieczi ństwo mzpadnięcia się Rusyi.“

Separatyzm Syberji nie ji-st ocz wiście ' 
zjawiskiem ani n-jwem, ani nieznanem. V

Kotnpl. wyprawy Katanę
czyste  n ik lo w e  n a jle p sze j m ark i, S p h iu x  sta low e em aliow an e , nati

p o l e c a
g ł ó w n i e

KrakO*
S u k ie n m a e

t ik i o we n a jle p sze j m ark i, S p h iu i  sta low e em a ljow a n e , paten tow an e sta low e  z o b rą czk ą  em a ljow a n o , s ta low o 
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ciągu dziejów porozbiorovpych, polacy mieli 
możność zaznajomienia się z Syberją lepiej, 
aniżeli ktokolwiek inny, a wszyscy zesłańcy 
nasi stwierdzali jednogłośnie, że w świado­
mości każdego niemal mieszkańca Syberji 
istnieje przeciwstawność między Syberją a Ro­
sja. „Syberja to nie Rosja" — usłyszeć to 
można z ust każdego »czałdona,« jak świad­
czyli zawsze polscy zesłańcy. Tylko na tle 
separatyzmu syberyjskiego zrozumiałe są ta­
kie wypadki, jak owe ,.republiki" syberyjskie, 
które powstawały nagle w dobie rewulueyi. 
Słabe zaludnienie Syberji jest co  prawda 
czynnikiem, który nie pozwala, ażeby separa­
tyzm tego kraj ii przybrał jakieś groźniejsze 
dla Rosji rozmiary. Z drugiej jednak strony 
brak ludności jest czynnikiem słabości władz 
rządowych, zwłaszcza wobec ataków zewn ę 
trznych, które w separatystycznym usposobie­
niu mieszkańców Syberji mogą znaleźć nie- 
tylko zachętę, ale i pomoc.

Przypomnieć należy, że w roku 1866 było 
już „powstanie syberyjskie."

---------------OOO0OOO--------------

Osty sijmowe.

Lwów, 15 lutego.
Sesja sejmowa rozpoczęła się w nastroju 

poważnym, a nawet uroczystym. Wszyscy ma 
ją wrażenie, że chodzi obecnie o rzeczy większe 
niż zwykłe uchwalenie budżetu i pokrycie nie­
doborów. Sejm będzie musiał rozstrzygnąć cały 
szereg spraw zasadniczych, a kwestja ruska za 
ostrzona skandalicznym napadem na uniwer­
sytet, będzie ciążyła jak zmora nad obradami 
posłów. Odrazu też na pierwszym posiedzeniu 
pojawiła się nieuchronna ruska interpelacja, 
wniesiona przez dra Oleśnickiego, a podpisana 
także przez metropolitę i biskupa Czechowicza.

Dr. Oleśnicki żąda, aby sejm wezwał rząd 
o jak najrychlejsze otwarcie uniwersytetu ru­
skiego, a na razie o utworzenie nowych katedr 
ruskich. Dalej domaga się, aby prawa narodowe 
Rusinów były zabezpieczone, a wreszcie, aby 
postępowanie karne z powodu znanych wypad­
ków, było prowadzone zgo&nie z ustawą! W prze 
ciwnym razie, grozi p. Oleśnicki, można dopro 
wadzić do nieobliczonych następstw wśród mło­
dzieży...

Żądania są dość śmiałe, a ustęp o prowadzo 
niu śledztwa zgodnie z ustawą, jest wprost pro 
wokacyjny. Łatwo będzie odpowiedzieć p. Oleś­
nickiemu na to, że aresztowani studenci sami, 
za poradą swoich ruskich i żydowskich obroń­
ców, cofnęli żądanie co do delegowania dla ich 
sprawy sądu wiedeńskiego... Więc insynuacja 
zawarta we wniosku upada sama przez się...

Przykro też dotknęło posłów polskich, że 
interpelację tak wystylizowaną podpisali bisku 
pi. Czyż ks. metropolita potrzebuje koniecznie 
dopomagać do spotwarzania Polaków, aby swój 
ruski patrjotyzm zamanifestować!

Reforma wyborcza zaprząta również umy* 
dły. Nie ulega wątpliwości, że w obecnej sesyi 
mokwaloną nie będzie, i że projekt Wydziału 
fcrajowego zostanie odrzucony. Znaczna więk­
szość posłów już zrozumiała, że zbycie tej spra 
wy piątą kurją i powiększeniem liczby miej­
skich mandatów, będzie lekarstwem gorszem od 
choroby, agitaeyi nie uspokoi, a stworzy uprzy 
wilejowane mandaty dla radykałów różnych od 
cieni. Aby jednak reforma była gruntowną i 
pożyteczną, potrzeba zebrać' dostateczny mate 
ryał statystyczny, potrzeba nabrać wyobrażenia 
O funkcyonowaniu powszechnego głosowania w 
naszym kraju. Takiego doświadczenia dostar­
czą wybory do parlamentu, i w obec tego odro­
czenie reformy de jesieni jest zupełnie zrozumia 
fena i wskazanem. Wprawdzie ,,towarzysze" ha­
łasują i odgrażają się w swoim nowym organie 
lwowskim, redagowanym, nawiasem mówiąc, 
w stylu zupełnie brukowym, ale tego rodzaju po 
grózki, nie mogą mieć żadnego wpływu na po­
stanowienia sejmu.

Wnioski autonomiczne zgłoszone ma wielką 
tikałę, są wynikiem uchwały Rady państwa po­
wziętej na skutek znanego wniosku p. Starzyń- 
driego. Czy sejm podoła temu olbrzymiemu za 
damiu jakie nań próbują włożyć, śmiem wątpić 
Czas jest za krótki, a ryczałtowe załatwienie

pomysłów gruntownie zmieniających cały nasz 
ustrój polityczny, byłoby bardzo ryzykownem. 
bierna w sejmie, z wyjątkiem Rusinów i ludów 

ców, przeciwników rozszerzenia sejmu. Wniosek 
J. E. dra Bobrzyńskiego, podpisali także prof. 
Głąbiński i ks. Pastor, ale sejm będzie tak za­
jęty bieżącemi sprawami i podwyższeniem płac 
nauczycielskich, że po prostu nie będzie chwili 
wolnej dla prac nadprogramowych. O ile zatem, 
nie skończy się na uchwaleniu ogólnikowych 
rezolucyi, poważna część tej pracy zostanie prze 
niesioną do sesyi jesiennej.

Co do nauczycieli, wnioski Rady szkolnej i 
Wydziału krajowego sięgają bardzo daleko, a 
połączone z podwyższeniem płac obciążenie kra 
ju będzie bardzo znaczne. Posłowie ludowi będą 
mieli trudne zadanie przekonać swoich włościan 
6kich wyborców, że ten nowy dotkliwy ciężar 
jest koniecznym następstwem dążeń do podnie 
sienią oświaty i kultury społeczeństwa.

W klubach panuje ruch ożywiony. Wszę­
dzie toczą się długie często niespokojne narady. 
Centrum nie próżnuje. Powstaje nowa organi­
zacja tego stronnictwa we Lwowie, o której Wam 
później napiszę.

-------------000O000-------------

Kron ika ■
KUPuJCJIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 16 lutego.
— Kalendarzyk kościelny. Dziś w 6obotę: 

Juliany panny męczenniezki, jutro w niedzielę 
pierwszą W. Postu Aleksego Falkonier wyznaw 
cy, w poniedziałek Symeona bisk. męcz. i Kon- 
stancyi panny.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godz. 6 min. 51, za­
chód przypada o godz. 4 min. 57, długość dnia 
godzin 10 min. 6. Jutro wschód słońca rozpoczy 
na się o godz. 6 min. 49, zachód przypada o g.
4 min. 59, długość dnia godzin 10 minut 10.

— Kraków—czy Palestyna ? W rozmai­
tych miastech Europy m>eszkają żydzi, lecz 
wszędzie dostosowują się do społeczeństwa w 
jakiem żyją. Strojów żydowskich nie zobaczy 
się z pewnością ani w Niemczech ani w Ro- 
syi ani w żadnym cywil zowanym kraju. A już 
napisy żydowskie to można zaobserwować 
tylko w Palestynie i w... Krakowie! Już od 
górnej części ulicy Grodzkiej zacząwszy a 
skończywszy na różnych zakamarkach brud­
nego Kazimierza, wszędzie można oglądać na­
pisy na szyldach czysto hebrajskie. W mieś­
cie polskiem i katolickim do tego już dosz­
ło, że Polak nie jest się w stanie zoryentować 
w jednej z dzielnic bo nie umie po hebrajsku! 
A zresztą, nawet ze względów porządku publiczne 
go nie powinno to być tolerowanem; któż wie 
bowiem co kryją te niezrozumiałe hieroglify? ?. 
Może niedługo szyldy polskie bęuą w Kra­
kowie należały do zabytków a natomiast cu­
dzoziemiec w Krakowie będzie się czuł jak w 
Palestynie!.

Dostawy do regulacyi rzek. Kierownictwo 
budowy regulacyi Wisły w Krakowie rozpisuje 
licytacye ofertowe na dostawę materyałów fa - 
szynowych do budowli wodnych na Dniestrze i 
Dunajcu. Rozprawy ofertowe odbędą się dnia 
20 bm. w kierownictwie budowy regulacyi Dnie­
stru w Stanisławowie, oraz dnia 7 marca br. w 
Ekspozyturze} kierownictwa budów)y regulacyi) 

Dunajca w Tarnowie. Bliższych informacyi u- 
dziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie

— Kuchnia studencka w Krakowie. We 
Lwowie i Krakowie, miastach, skupiających 
w bardzo poważnej liczbie biedną młodzież 
kształcącą się w szkołach średnich, istnieje 
wiele zakładów, wiele towarzystw filantropij­
nych, a więcej jeszcze osób, pragnących nieść 
pomoc młodzieży. Wszystko to jednak nie 
zapobiegało nędzy wśród młodzieży, która 
wzmogła się ostatnio dzięki niesłychanej dro- 
żyźnie. Wielka część młodzieży musi zarabiać 
na utrzymanie lekcjami, lub innemi zajęciami 
i w ten sposób niszczy swe siły, które powin­
na poświęcić jedynie nauce. Nic też dziwne­
go, że jednostki niejednokrotnie wiele obiecu­
jące, już ze szkół średnich wychodzą, bierne, 
apatyczne, zniechęcone — i gina w szarvm 
tłumie, a często też spotkać je można dogo­
rywające na suchoty w szpitalach, lub w cha­

tach rodzinnej wsi. Wina tego spada na spo­
łeczeństwo i na ogół młodzieży. Widzi i czu­
je to społeczeństwo n sze, nie umie jednak 
skutecznie złemu zaradzić, a i młodzież sama 
choć odczuwa owo zło, nie ufa widać swym 
siłom, gdyż patrzy na nie bezradna, bezczyn­
na. Założono wDrawdzie kilka tanich kuchni 
i t. p. instytucji, nie cała jednak młodzież pra­
gnie lub może z nich korzystać, nie chcąc 
n vrażać się na upokorzenie. Lwów zrozumiał 
to i stara się zapobiedz temu przez założoną 
w ostatnich czasach kuchnię, przeznac oną 
wyłącznie dla młodzieży kształcącej Mę; Kra­
ków nie odważył się dotąd na podobną próbę. 
Uczyniła ją wreszcie sama młodzież.

Już z początkiem roku szkolnego 1906/7 
związało się grono młodzieży gorącem pragnie­
niem pracy w tym kierunku i przy pomocy 
materialnej jednego z filantropów, założyło 
przy ul. Szczepańskiej 1. 7 I kuchnię studen­
cką, wprawdzie nie zbyt tanią, lecz wzorową, 
która dostarcza obiad >w zdrowych i posilnych. 
Zarząd kuchni powierzono własnym sdum, po­
nieważ potrzebujący najchętniej i najufniej zwra­
cają się do swych kolegów. Mimo to kuchnia 
funkcjonuje wzorowo. Gdy w ten f^posób prze­
łamano pierwsze trudności, zwraca się zarząd 
do ogółu z prośbą o poparcie; a czyni to dla 
tego, gdyż pragnie przy iść z pomocą nie gar­
stce, lecz zastępom ubogiej młodzieży. Na ra­
zie kuchnia musiała się ograniczać w przyj­
mowaniu i robieniu ulg z powodu skromnego 
funduszu, który zal- dwie starczył na pokrywa­
nie miesięcznych wydatków. Z początkiem jed­
nak II półrocza szkolnego, kuchnia postanowi­
ła działalność swą rozszerzyć i zrealizować kil­
ka projektów w ~celu pomnożenia funduszu. 
To też nie należy wątpić, że społeczeństwo na­
sze postępując w myśl słów angielskiego pisa­
rza, iż każdy z nas winien choć w małej czę­
ści uczynić coś dla zdrowia przyszłych poko­
leń chętnie pospieszy tej młodej, a tak huma­
nitarnej instytucji.

 o-----

Z sali sądowej.
Przed trybunałem sędziów przysięgłych pod 

przedwodnictwem radcy Ferenlsa oskarżał dr. 
Michał Danielak przy udziale prawnego zastępcy 
mecenasa dra Gzesnaka p. Stanisława Koper- 
nickiego, redaktora ‘odpowiedzialnego ,.Gzajsu“ 
o występek obrazy czci z powodu artykułu p. t. 
„Nieudany wiec w Poroninie*', — oraz o przekro­
czenie z par. 19 ustawy prasowej z powodu nie 
umieszczenia sprostowania z daty 27 sierpnia 
1906. Wiec w Poroninie był zw ołany przez dra 
Danielaka, i skończył się dlań dość niefortunnie. 
Otóż opisem tego zgromadzenia, uczuł się dr. 
Danielak dotkniętym na honorze, zwłaszcza, że 
mu tam zarzucano zdradzenie tajemnicy Koła P. 
w „Neue freie Presse". Po ‘odczytaniu aktu 
oskarżenia p. Kopernicki odpowiada, że do winy 
się nie poczuwa. Informacya wschodziła od 
osoby najwiarygodniejszej, bo duchownej i nie 
było powodu nie umieszczenia jej w piśmie; nie 
możma mu zatem zarzucić, aby lekkomyślnie 
postąpił. Sprostowanie miał zamiajr umieścić, 
ale zawierało •ono ustępy wprost ubliżające pe- 
wrnym osobom, więc po naradzie z prawnikami 
<odmówrił przyjęcia. Do osoby p. Danielaka nie 
żywi niechęci procesu tego nie pragnął i sądził, 
że się to inaczej załatwi. Jeżeli trybunał zezwoli 
gotów jest przedłożyć dowody prawdy przez sze­
reg pism, które o tym wńecu w taki sam sposób 
podały sprawozdanie. Obrońca prof. dr. Rosen- 
blatt oświadcza, że stanowisko, jakie zajęło o- 
skarżenie jest stanowczo błędne. Dziennik nie 
jest odpowiedzialny za zarzuty czynione posłom 
na wiecach. Fakta podane w sprawozdaniu są 
prawdziwo, — a na ich stwierdzenie powołuje o- 
brońca szereg świadków. Dr. Danielak zgadza 
się na przesłuchanie tych świadków, ale przy 
tej sposobności, zaczyna szeroko opisywać prze­
bieg wiecu, — podnosi swoje niezmierne zasłu­
gi (!!) co do uchwalenia reformy wyborczej, — 
uderza na Centrum polemizuje z ks Stojałowskim 
i wogóle mrówi o rozmaitych rzeczach nie należą­
cych do rozprawy, na co mu przewodniczący 

zwraca uwagę. Następnie zaprzecza jakoby 
zamieszczał jakieś rewelacjo ŵ „Neue freie Pre- 
sse“, przyczem ni stąd ni zowąd cytuje oskarże­
nia „Naprzodu** przeciwko p. Nowickiemu.

Ostatecznie jednak przychodzi do skutku u- 
goda, mianowicie „Czas" zamieści sprostowanie z

W ł Ó C Z k i .  weiny* bawełny, kanwyy poleca w wielkim wyborze po nizkich cenach
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opuszczeniem obraźliwych frazesów — i ogłosi 
ze nie podnosił i nie podtrzymuje zarzutu o 
stosunkach Dra Danielaka z „Neue freie Presse“, 
natomiast Dr. Danielak z tryumfem cofa skargę, 
poczem trybunał wydał wyrok uwalniający.

Wszystko dobre, — co się dobrze kończy... 
 o------

Powszechne Wykłady Uniwersyteckie-
W Krakowie (w auli I Szkoły realnej, o 

godz. 6):
W  sobotę dn. 16 lutego: Docent Uniw. Dr. 

Tadeusz Grabowski: O Elizie Orzesżkowej (wy­
kład III i ostatni).

W niedzielę dn. 17 lutego: Radca szkol. 
Dr. Czesław Pieniążek: O poszanowaniu języ­
ka polskiego w mowie potocznej.

W  poniedziałek dn. 18, we środę dn. 20; 
w piątek dn. 22 lutego: Prof Dr. Józef Flach: 
O Heinem (3 wykł).

We wtorek dn. 19; we czwartek dn. 21 
lutego: Dyrektor Muz. naród. Dr. Feliks Ko­
pera : Michał Anioł (z obrazami świetlnymi).

Na prowincji, w niedzielę dn. 17 lutego.
Bochnia. Dyr. Dr. Stanisław Rzepiński: 

Ateny, wspomnienia z podróży (z obrazami 
świetlnymi; w sali Kasynowej, godz. 6).

Jasło. Prof. Franciszek Paczora : Monitor, 
pierwsze czasopismo polskie (w sali „Sokoła“ , 
godz. 5).

Chrzanów. Dyr. Muz. naród. Dr. Feliks 
Kopera: O Rafaelu, (z obrazami świetlnymi, 
w sali „Sokoła^, godz. 6).

Nowy Targ. Prof. Karol Władyka: U Ju­
lianie Ursynie Niemcewiczu (w auli gimnazjal­
nej, godz. 4).

Rzeszów. Doc. Uniw. Dr. Tadeusz Gra­
bowski : O Elizie Orzeszkowej (w sali „Sokoła", 
godz. 4).

Tarnów Prof. Uniw. Dr. Adam Bochenek: 
Rys zasadniczy budowy i czynności mózgu (w 
sali kasynowej, godz. 5).

Zator. Prof. Uniw. Dr. Wiktor Czermak : 
Galicja w roku 1846 (w sali Rady miejskiej, 
godz. 5).

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek: „Cierpki owoc" kom. w 3 akt. 

R. Bracco.
Wtorek: „Księżyc i słońce4* — „Pożegnanie" 

„Antkowe wesele" — kom. w 1 akcie Z Przybyl­
skiego. „Folwark Primerose" kom. w 1 akcie 
Dutestre.

Środa: „Wesołe kobiety z Windsoru" kom. 
w 5 akt. W. Szekspira (popularne).

Czwartek: „Kandida" sztuka w 3 aktach 
B. Shawa (występ p. M. Przybyłko).

Piątek: „Rycerze północy" dram. w 4 akt. 
H. Ibsena.

Sobota: „Sganarel" kom. w 4 aktach Moliera 
„Król Kandales" dramat w 3 aktach Andre Gi- 
de przekład N. Nowaczyńskiego (nowość).

Niedziela: o godzinie 3 „Oj młody, młody!" 
krot. w 4 aktach Al. hr. Fredry (syna) ceny 
zniżone do połowy.

O godz. 7 „Sganarel“ — „Król Kandaules"
Poniedziałek: „Mężczyzna" sztuka w 3 akt. 

G. Zapolskiej-Janowskiej (występ p. M. Przy­
byłko).

Telegramy.
Mianowanie.

Lwów. Gazeta lwowska ogłasza: Cesarz 
'zamianował komisarza maszyn kolei państwo­
wych w Stanisławowi©, Zygmunła Sochackiego 
nadzwyczajnym profesorem ogólnej nauki o 
maszynach na politechnice we Lwowio.

Kościół we Francji.
Paryż. Echo de Paris donosi, że między 

prefektem departamentu Seine a zastępcą ar­
cybiskupa odbyła się konferencja dla ustalenia 
brzmienia traktatów o dzierżawę kościołów, ja­
kie mają być zawarte z paryskimi proboszcza­
mi. Według tego w poro/umieniu z mini­
strem wyznań zredagowanego projektu, który 
ma służyć za wzór dla w>zystkich traktatów 
o d/ierżawę kościołów prowincjonalnych, bę­
dzie hierarchia biskupia przez rząd i władze 
gminne uznaną. Kościół otrzyma zupełną rę­
kojmię, ż© wymienieni przez biskupów księża 
mają prawo do odbywania nabożeństw.

Paryża W  departamencie Morbihan, któ­
ry obejmuje 276 parafij kościelnych, 231 bur­
mistrzów podpisało irdktat o dzierżawę kościo­
łów, zaproponowany im przez biskupów, 10 
burmistrzów zażądało, aby traktat zatwierdzi­

ła Rada miejska, 32 chce zapyrać o opinię pre­
fekta, a odmawia zawarcia traktatu.

W dyecezyi biskupiej Grenoble " nadeszło 
481 odpowiedzi od burmistrzów, 139 przyjęło 
układ zaproponowany im przez biskupów, 336 
odroczyło odpowiedź, zaś 12 odrzuciło układ.

Dezercya żołnierzy z okrętu tureckiego.
Suez. (B. Reutera). Turecki okręt „Ho- 

deyda", z którego podczas przejazdu przez ka­
nał zbiegło wielu żołnierzy, wysadził na ląd 17 
rannych żołnierzy. Podczas ucieczki 10 żoł­
nierzy zginęło od strzałów lub utonęło: Reszta 
30 żołnierzy, którzy dezertowali, uszła na ląd.

 o-----
Stołypin i Dama.

Petersburg. Sfery kompetentne zapewnia­
ją, że pomimo składu opozycyjnego nowej Da­
my, jaki już nie ulega wątpliwości, Stołypin 
zachowa stanowisko premjera i w dalszym cią­
gu będzie sprawował nieograniczoną swą wła­
dzę.

Kongres kadetów.
Petersburg. Kongres partyi kadetów zos­

tał wyznaczony na 27 lutego. W razie zabro­
nienia odbycia kongresu w Petersburgu odbę­
dzie się on w Iłelsingforsie.

Obawa nowych pogromów żydowskich.
Petersburg. Jak donoszą, w południowej 

Rosyi obawiają się nowych pogromów żydo­
wskich, zwłaszcza w Żytomierzu i Kiszyniewie, 
gdzie na prawyborcę wybrano ozławionego 
przywódcę pogromów Kruszewana.

Zabicie dyrektora fabryki.
Warszawa. W  Łodzi trzech robotników 

zastrzeliło dyrektora przędzalni Grossa, poezem 
zbiegli.

Kłusownicy w puszczy Białońiejskiej.
Białystok. W  paszczy bi łowiejskiej wy­

kryto 10 uzbrojonych kłusowników. W celu 
ich ujęcia, wysłano nadstrzelca, strażników le­
śnych i dragonów. Sześciu kłusowników ucie­
kło, ale czterej zaczęli strzelać. Ujęto ich, a je­
dnego, który usiłował uciekać, rauiono.

Fatalne skutki procesu.
Berlin. Ksiądz proboszcz Stanisław Andersz 

który niedawno za nakłanianie do strajku szkol­
nego został skazany przez karną Izbę w Gnieź­
nie na miesiąc więzienia, wskutek wywołanego 
przez ten proces zdenerwowania zmarł na udar 
serca.

Procesy polskiego redaktora.
Poznań. Przed tutejszą Izbą karną odbyła 

się wczoraj dalsza rozprawa przeciw redaktorowi 
Postępu, Troszy w czterech sprawach karnych 
przestępstwo z par. 110 ust. karn. przez wzywa­
nie do strajku szkolnego. Trocha został skazany 
na 470 marek grzywny i sześć tygodni więzienia  o------

Wybory do Rady państwa.
Wiedeń. Jak się ck. biuro korespondencyj" 

ne dowiaduje, dnia 19 lutego nastąpi w dzienniku 
ustaw państwa i wszystkich dziennikach krajo­
wych rozpisanie nowych wyborów do Rady pań­
stwa. Wybory odbędą się w dniu 14 maja, ściś 
lejsze wybory w dniu 23 maja. Równocześnie 
zostaną oznaczne dalsze dnie wyborcze dla Ga­
licy! i Dalmacyi. !

Minister sprawiedliwości o postę powaniu sądów 
pruskich.

Berlin. W  Sejmie pruskim przy obradach 
nad etatatem sprawiedliwości pos. Dr. Mizerski 
podniósł sprawę wyroków sądowych w Poznańs- 
kiem i w Zachodnich Prusiech, mocą których o- 
porne dzieci polskie oddaje się na przymusowa 
wychowanie, przez co pozbawia się rodziców ich 
dzieci. Dotyczące uchwały sądowej potopiono 
nie tylko w Niemczech, ale i za granicą, gdyż 
sprzeciwiają się one sprawiedliwości, a przede- 
wszystkiem brzmieniu i duchowi ustawy. Dalej 
podniósł mówca poszczególne wypadki, zwłasz­
cza z Górnego Śląska, w ktńrych przeciw Pola­
kom, nie władającym językiem niemieckim, są- 
dziowie stosowali środki przymusowe.

Minister sprawiedliwości Beseler odpowie­
dział: Mówca poprzedni jako prawnik sam bę­
dzie wiedział, że w Poznańskiem i Prusiech Za­
chodnich chodzi o sędziowskie wyroki, które nie 
podlegają wpływom władzy administracyjnej i 
przeciw którym jest dopuszczalny jedyny środek 
prawny, tj. zażalenie. Z tego też prawa w kilku 
wypadkach zrobiono użytek. Zresztą w tej kwe- 
styi nie mam nic więcej do oświadczenia. O po­
dobnych wypadkach na Górnym Śląsku nic nie

wiem. Może jedynie chodzić o pojedyńczy wy­
padek, w którym sędzia może za daleko się po­
sunął, aby zmusić świadka do posługiwania się 
językiem niemieckiem. Z doświadczenia wiado­
mo, jak trudno nieraz świadka doprowadzić do 
tego, by zeznawał po niemiecku, choć tym języ­
kiem włada. Ludzie bardzo często przed sądem 
podają, że niet .rozumieją po niemiecku, i że 
muszą mówić po polsku; w rzeczywistości zaś 
bardzo dobrze umieją po niemiecku. Natural­
nie nie można pochwalać, jeżeli sędziowie prze­
kraczają swą władzę. Nie mogę sobie jednakże 
wyobrazić, aby przedstawienie mówcy poprzed­
niego zgadzało się we wszystkich punktach z 
prawdą.

— — o------
Posiedzenie komisyi.

Lwów. Wczoraj wieczorem odbyło się współ 
ne posiedzenie komisyi parlamentarnych prawi­
cy, klubu centrum i klubu demokratycznego ce­
lem ułożenia programu pracy. Narada trwała 
do godziny wpół do 8 wieczorem.

Następnie zebrała się komisya-matka celem 
porozumienia się w sprawie wyboru 18 komisyi 
sejmowych, który dokonany będzie na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu.

Zmiana ordynacyi przemysłowej 
Wiedeń. Jak się ck. biuro korespondencyj­

ne dowiaduje, ustawa w sprawie zmdany i uzupeł 
nienia ordynacyi przemysłowej otrzymała sank- 
cyę cesarską i dziś będzie w Dzienniku ustaw 
państwa ogłoszoną. Już w najbliższych dniach 
będą wydane przepisy wykonawcze do tej ustawy.

Wiedeń. „Wiener Ztg." ogłasza slańkcyę 
noweli przemysłowej.

Z niesienie stanu wojennego 
Petersburg. (Pet. aj. tel.) W  gubernii 

kijowsk., — w miastach Feodozya i Sumy i w okrę 
gu Kercz Jenikol, stan wojenny został zastąpio­
ny stanem wzmocnionej ochrony.

 o— —

N A D E S Ł A N E .
przybo-Nowo otworzony handel papierm 

rów szkolnych i kancelaryjnych

Emil E. Jarosz
Kraków, plac Maryacki 2.

podaje do publ. wiadomości, że zaprowadził dla 
dogodności p. T. publiczności agencyę dzien­
ników i pism ilustrow. przyjmuje abonament 
do wszystkich dzienników wychodzących w 
Austryi. 1243

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerwowość i brak energii, 
przywraca Sanatogeo na no­
wo odwagę do życia i sity 
żywotne. — Świetne opinie 
więcej niż 3000 profesorów 
i lekarzy. Do nabycia w ap­
tekach i drogeryach. — Bro­
szury rozsyła darmo i opla- 
tn^e Bauer & Co., Berlin S.
W . 18. Jenerał ne zastępstwo 
u:::: C. Brady, Wiedeń I.

b n rd ilp łjrm *

d a y
r  aBmdjfH

biafo i delikatną.
Wszpdzfo do nabywa.

W Sali pałacu Spisikego Rynek głów. 1. 34
codziennie produkeye żywych ameryk, siew1 
rów (Albmosów) początek w godzinach 12, jl,
3 i pól, 5* 6 i pól i 8 wieczór.

Dr.Zygmnnt Niemierowski
otworzył kancelaryą adwokaeką

w  Tarnowie
;

(jP la o  K a t e d r a ln y ) .



Żadna cena HoaHarenc. w łjncharstwic
nie iest w stanie obalić niezaprzeczonego iaktu, 4e najtrwalszą i najlepszą

domieszką do masła naturalnego
jest

Margaryna ze znąHlęn Koniczyny
ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła

Wien XI\7,3 Dieienbachgasse 59.
Do n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  h a n d la c h  s p o ż y w c z y c h .

Tania! KAW A pobra!
1 kgr Rawy Cataginas zielona 2 N. 24 Sal. 
I k|r Kawy Ceylon grnbo-ziarni:ta 3 R. 28 hal

5 Kilo wysyła odwrotuą pocztą 
PALARNIA I HANDEL K A W Y  

J a k o b a  P ie k ły  o d g ó r n e .

Najlepsze 
nejtańsae

skrzypce
Cytry, gi- 
*.ary, altó­
wki, klary- 
nety, flety, 
ora* wszel­
kie instru­
ment* dęte

ffigg r -• w tylko we
fab y z. instrumentów pod firmą 

O. Lederhofer w  Pradze,
Jerm-alemgas e f>, filia w Opawie. 

Cenniki darmo 10 2270

(Jeżeli kto ka*zle w  sposób rozpacznys 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’a. »jj

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skutecznościpastilek mmm
J Kieomylnych. w  leczeniu N ieżytu , Kaszlu nerwowej:: 
gSapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytncy 
S piersiowej. Astmy, etc.
9 Siezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają,

Ba~dzo iiźUecziie dla Psląrych.
Pudełko zawieraiące 72 Pastylek i snnsób zażjwaafn 

^takowych we I wowie, w aptekach PP. Mikolescha 
ŁWewiórsklego, Krzvż>mow ■ kie^ó, Rackers, Ehrbara; w 
RLr&kowie, w aptek. PP Wiazniewslciego, Redy km i Trsucz; ń- 
\afeiego; w Poznaniu, u P fila hi sza i w zei wdnei aptece, etc .,

Z R A N I E N I A
rkazdsąo rodzaju winny być przed jakimkolwiek zaniecz> szceeniem ochro- 
I nions, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w hanzo ciężką 
I r-.nę sairienió się może. Od 40 lat znana maść ściągająca. zwa> »
\ Pragsr Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 

utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból dzi >ła 
* ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15

IM F Przesyłka codziennie.
Cen* 1 dużej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal. —
Z* nadesłaniem kor. 8*16 za 4/1 puszki, kor. 7 

[za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj austr. 
węg.monarchii. — Wszystkie części opakowania no­

szą prawnie deponowana markę ochronna. '*£*35%*
S K Ł A D  G Ł O W Ń Y

kB . F  R  A G 81 £  R , c. k dostawca Dworuj
Iptsha „pod czarnym orłem", PRAGA, Hala Strona, róg ul. Neruda 203* 1 
Ŝkłady w aptBkach Rustro-Uęgier. — U Krakowie w znaozn. aptekach

Poczta, tej kolei 
i stacya 
Uatertkemenau

Roczny zbyt 
przeszło 

5000 wagonów.

UaterthcmenatisKa
Fabry^awyrobtfw glinianych
frięcia Jana Von lieebtenstein

linUrthentnao przy Cundenburgn
Poleca:

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy­
mał ści na trotoiry, dla d \orców kolej, mle- 
szarń, stajni, podwórców i t. d., dalej płyty mo­
zaikowe w tysiącznych wzorach, od najskro- 
m iejszych do najbogatszych (Produk -.ya o- 
«zna 15 miliob ów piyt) dl* kościołów,szkół fa­
bryk etc., p dwói nie gładź cne rury kamionko­
wa wkłady do kominków rury remizowe, cegłę Klio- 
kerową (prasow aną na sucho o m.j wyższej wy- 
trz^m iwści dobu-iow^ lila n w ,,-taso waną na 
wilgotno do budowy kauałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
W szystkie ! gatunk -eh czerwoną i glazurowa­

li*. rury do drenowania, kafle do palenisk.

ilustrowane ccttniki gratis i franKo.
« Ciczb zajętych robotniHów 700. -

B̂SBB9BBHB

aissaB
SEEUtffl

l i i i  Północno Niem. Lloyd
iwm  w Bremie,

(Nordd.eatsoh.er Lloyd) 
G e n e ra ln a  Agentura d la  G a lic j i

we Lwowie, ul. Gródecka 9B

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

r>0 8T\N O « ZIKI)NOO/a)NYi'Jt1 AMKKYKI: 
(Nowego Jorku. Rattimort, Ga»?eston) Rrazylji, Argenty 

ny (Buenos 4ires), Austr«iji, Ja »ottji etc.
gysgF Bilety kolejowe do każdsj stacji Północne) Ameryki.

v\ szelkicbi wyjaśnień sprawa* li podróży, udziela i bilety
sjuzedaiń:

Ceneralaa Agentura Połu. uiem. Lloyda
w e  L ,w ow ie , ul. G ró d eck a  9 3 .

Koreep. v język cli: polskim, ruskim, memieekim.

L. 341/9^7.Konkurs.
Wydział Rady p wiatowej w Miel­

cu ro/pisuje ko kurs na wykona­
nie plauó* i kosztor-^ó na uzaie- 
."ieni budynku dla pomi szc*<mia 
biór R  dy powiat-wej i Powiato­
wej Ka y O-zcz dn *ści — pod na- 
stę ującymi "arunkuni:
1) Wy ział mi. 1 ckiej Rady powla- 

owej w zn czi trz n grody
pie ws a 6 'O kot., druga 400 kor. 
tizecia 20'» kor.

2) • 1 ny n*grodzone wraz * koszto­
rys* n,i stają się własnością 
Wydziału.

3) W pólm-i gający sie winni aa- 
Rtiować się co do rozkłady 
ściśle do sz icu, j^ki o rzymaó 
mogą w biirz' Wydziału R dy 
p wiatow j miel o^iej.

4) Współubi trhjący ię zohowiąza*
. i są za euę kosztury-ową 
wz ąś budowę w przedsiębior 
stw o

5) Do konkursu dopuszczeni będą 
iylk> PP. Ar hu.tk. i i Bu owni-

I czowie olskiej narodowości.
6) Prawo vybn u i er yz lauia na­

gród po^o-tnw a Wydział powia­
towy w\łą<Zpie człon om Wy- 
dz ału i znawcom pi zez Wydział 
p woła y o.

7) Od przedsiębiorcy żądać się bę-- 
d it» ałjy pr/y wy ,o unia za­
trudniał w \ łąc/nio oborników 
i f rm ^tęnjowe.

8 ) P ru  eym ają by *' nadesłane naj­
później do dui. 31 marca br za- 
o atrzone godłam i i kopertan&L 
Zhmknię emi z naz \iskami pro- 
j kt^daw rów .
Wsz-lkicti bliższych szczegółów 

do vczi}cyęh. j-j bud iw , pi nu ay- 
tuacyjne^o t-d. udziela kan elarya 
Wydzia u Rady o ' .a owej wMiulo* 
ustnie iub pisem ie

Miele - 2U st\cznia 1907.
Z Wydziału R .de powiatowej 

Prezes: Sękowski.

“ii"

P
P
P
P
P

nu

łjny

rzybory

rzyrzgdy

Fotograficzne
krajowe i zagraniczne 
najsłynniejszych firm 
„Fos“ (War -ziwh ) 
Kodak, Gt.arz, Lu- 
mier, J« ugla ect. 
Po n a jta n szy  ch 

cenach. W  naj­
większym wy­

borze. Cennik 
gratis.^—

WARSZAWSKI SKrD
przyborów fotografl- 

esnyeh

S z c w s H a  2 .
10 255B

l a u i e  caoś& ic
P12B2£i

5 kilo świeżo dariu
  K. 9*60, lepsze K . 12

białe, pucnowe, darte, Kor. 18, JM 
śnieżno-białe puch., darte, K. 30, 36 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwret lub wymiana dozwolone 
Lwr * jm porta. — Benedict Sachs 
Lob s o. Piisfui, O w .H r figo I

Broszury agitaryjut na czasu:
1. Ludowcy, ich historyu, zasady

i dąż - ości.
2 Polskie Centrum Ludowe, historja'

zasi dy i. dążnoś -i.
Obie broszury, obejmujące każda 

po 2 i pół ark isza órunu, kosztują 
p )jedynczo po 25 bal. rzy.

Dl* masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (i o 9) . . 3 kor. 50 hal.

„ 5ó (po 25j . . 6 koron.
„ 100 p̂o 50) . . 10 „
Zamawi ć w Adminis i . „QIesu

Narodu** w Krakowie.

pasty są najwytwor­
niejszym wyrobem 

polskim.
U a f ą  pasty konserw u ją  

skór^ i nadają obo«« 
wiu trwały połysk.

I I ( | p a s t y  są wydatniej- 
11.i r t u  S70 ocj wszystkich 

innych. |

Za zwrotem 5 pudfllti4 
próżnych % pasty fi da, 
dajsisię \*&m pudełko 

pasty darmo.
4760 j

staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, m .jąca przy so« 
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo­
możenie jakim kolwiek dalkiem. Ła* 
■kawe datki na ten oel przymula 
Adm. „Głosu Narodu**



nt T4 G Ł • S N A R I l i

Skutek
s i r o p . i n y

p w §7®  C H E 'śś

przy stosowuaiu joj w chorobach organów oddechowych, 
i itp., szczególniej jednak przy chorobach piersiowych 

spowodował powstanie licsnych

lalowartościcwych naśladownictw
Środki te mogą być naturalnie taniej sporządzane i sprze­
dawane, lecz przy stosowaniu ich można się narazić na 
niebezpieczeństwo wywołania niepożądanych zaburzeń. Poleca 
»ie zatem żądać zawsze SIROL1NY „Roche“ stanowczo tylko w

ORYGINALNEM OPAKOWANIU
) •  tubytia w apletach «a polecenie lekarza po Hor- za ilajzHe-

F. Boffmann-ha Roche 5 Cis,
BflSEŁ (Szmojcarya), GREIlZflCB (Badan).

p j g f ^ s z G  d r a k o w s l j

* cleklromefbanitsna
POLEGA

rczmaite
wyborowe

gatunki

Obrazy olejne i rodzajowe
p* MMOh bardu niskich —  E. LEICHT, KraMw alfoa PIJareka, 
pny bramie FlaryaNaklaj, peieea wielki wyUr raai właaaaga wy­
rąb a. —  Najałareza firma w tym zawadzie nłeiona w 1868.

I ^ o J ( S \ ( \A n / T T \ iP

H R A K O U ;
Rynek cjh ^4 .

palonej
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pomocą 
gorącego 
powietrza

po cenach
najprzystęp­

n i e j s z y c h .
1881 0

Utrzymanie zdrów, żołądka
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stoloa. "W tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę- 
•ie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierz* i usu­
wa. orodek ten sporządzony jest z wybieranyeb najlepszych 
ziół leczniczych, wzmacniających ap2tyt, trawie­
nie! lekko rozwalaiający, że do pielęgnacji wła- 
ściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć moża ^

bnQtn7P7Pnifl!W sz^stkie cz§ściopakowania noszą 
lUolIZdLulllu iprawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny: Apteka ^25.

B .  F R f l G B E R ^  c. k. Dostawca Dworu
„pod Czarnym Orłem“ PRAGA Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 2051 1 15
 WYSYŁKA CODZIENNIE. ----- -

Pocztą za nadesłaniem kor. I*i0 mała flaszka, kór. 2*80 duża 
ffaeska, kor. 4*70 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji ausfcro- 

wggierskich franca Składy w aptekach Auatro-Węgler.
W Krakowie w znaezn. aptekach w eesie I wielka fl. 2 k., mała I k.

D e rk i n a  konie!
Pozostały zapas zjeda. 
fabryk koców mam zle­
cenie sprzedać za poło- 
-węsauy. Polecam prze­
to grube, trwale, eieple 

nieprzemakalne derki na konie, wlo- 
siste, dające sig też użyć jako koro 
do spania, a przytem bajeczuie taj­
nie. Gatunek J ,  szare z kolorowe* 
szlakami, 2 m. dl.. V iz sze ry k. 4—  
B  bronzowe fiakioiskie a cza woue- 
mi i czaraewi szlakami, k. 6.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, l ł/a h. 8.80.

Wysyła za zaliczką firma polska 
A.ffEISBERG, Wiedeń, H .,Unt. 
Donaustras^e Nr. 23 A. Cennik^ o 
innych derkach za darmo. 260e

Pierwszy i największy w kraju

SKŁAD MASZYN 
do szfcia  i haftu

w yrobów  trykotow ych  i 
m M zyn do pU ania k tóry  
nie p o iłn g u je  wią agea* 

tami.
A auV u 
haftu  
bec- 

F ła t i t i
Cenniki 
gratis 
franee

i i  1

Przyjsasie ró-
J M \  w ni aż

maszyny

w szelkicli systemów do naprawy.
Józef Iwanieki,

mechanik i specyallst*. 
L W Ó W , Hotel Źorś*.

H. Telesznicka
w KRAKOWIE 

»rzy ilicy Szewskiej I. 10. I. ».
Poleca: Kompletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i zwycz., pianina 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, lampy i różne sprzęty 
mah. i zwykle. Ołtarz i Tabernacu- 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fisharmonia 4 głos: fir. Scbiedo- 
mayer Stuttgart. Powyższe preed 
mioty przyjmują się w komis.

NAJLEPSZE HYGIENI0ZNE
DA DVC|/|P

ToułRRy m m
M  CCLuU IflllTARfiTCH -  f f iE IW J

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Lisia A-B.

mw imma onim™
K re d y t esobiaty dla  U rzt- 

d n ik Ó T r , Oficerów, Nauczyciel 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszozę- 
dności i Zaliczkowe Zwiąiku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletni* 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wyklucseni. —  Adresów Towa­
rzystw udziela się bezpłatnie Z e o *  
t r a l l e i t u n g  des  B e a m t e n -  
f e r e i ne s ,  W ie n , W ip p lin g e i"  
s t r a s s e  25. 2223 52.

Oficyalista prywatny
z ładnem pismem, z bardzo 
dobre mi świadectwanr obe­
znany dokładnie z prowadze­
niem biura poszukuję posady 
w miejscu lub na prowincyi. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu * pod „Praca“ .

Kamienica
d w u p iętrow a

pobliżu rynsu do sprzedania. 
Wiadomość ul. św. Jana 1. 14 I p. 
od 11— 1. [177

smaemnego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzysząoej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza tern też latirjp) 
ją strawić i tern bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłóm&ozy powodzenie

Maggi’*** przyprawy da mp i rosotow.
W f l l ^ t i O S C  Dla u

rosołoi i, bi
*z wiele I Dodawać dopiero po ugotowaniu 1 — Do nabyofawe wssystdch

NtziKKite I iM M  igrtt, 84 ftfca mdtf. 6 itflflośi bttorowjslb I braamysn #t|fśi ttefaitórotołi pta butanu t . I m  •yitwart iiiatowych i  fir#* u 1889, 1 HU. (Juliusz Maggi jako sędzią

iegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupotA 
mionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. <L Z powodu znacz iej wydajności nie należy jej nigdy brud 
l handlach kolonialnych i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszecźkaeh, pooząwazy od50h (ponownie 

ełn. 40 h).
aptecznych we flaszeczkaeh, począwszy

I



£v Ł • S N A H H Kr. U

polecają po cenach 
najumiarkowańszych:

cos*.»
CU

Perfumy
z płerwszoriędnyeh fa-ai krajowych i zagr. —  —
--------------NAJM ODNIEJSZE Z A P A C H Y  —  -
'Wody do w łosów , W edy, Pasty i Proszki do 

zębów , Glycr-ryLę płynną i w tubkech zgęszczoną 
przeciw pękaniu. skóry. — Pudry angielskie, fran 
cuskie i ki a jo we, kudc r bryłauto wy na włosy,

| Puszki Ja- edzie do p u d r u  —  —  —  —- — g

Środki ćo kadzenia — Solł americain 
i Lcvender -  Woń szpilkowych lasów  

= r r -  Troci cz ki i t.

Grzebienie jj SacKotM Łniitra
0. M. Dostała proszek perłowy 
najlepszy środek toaletowy. 
Środki do czyszczenia plam

Longlife. - Ozonateur 
Lampki platynowe 
Lampki formalin. Hygiea.

Ochranlaoze usz od 1 
mrozu i zimno. Kalosze rosyj. Podeszwy wkładk. 

Gumki pod obcasy

Rurki do w łosów  
Pędzle i mydelniczki do Paski do ostr:;en;ft brzytew.

Perfumy
francuskie na wagę. — Mydła toaletowe pierwszo­
rzędnych firm. Najlepsze mydła kwiatowe, karton 
6 sztuk K. j.10. Mydła lecznicze. — Kosmetyki, 
brylantyny 1 olejki na włosy i wasy. —  Saszetki 
do bielizny w różnych zapachach. — Farby na

Aparaty i preparaty do upiększania twarzy, rąk i palców, jakoteż 
środki hygieniczno-koametyczne do pielęgnowania włosów polecone 

^ rzez  Lecznicę kosmetyczną Dra L. Lustera.

Gąbki toaletowe — Wanny i miednice gumowe 
^̂ kładflnê d̂gkaŵ cEk̂ t̂ft̂ m̂ ôjriacieranî îałâ

Środki na odciski — Rozpylacze do per- 
fum i innych płynów — Opaski na wąsy.

Ostrzeżenie.
Agenci niemieckich fabryk lakierów i farb wprowadzają kupców

i? •   Lł. J __ i.___ -1.  Lnn.Am nnil « truriin.

łaskawa Pani Dobrodziejko!
w Galieyi w błąd w tan sposób, że wykaeuią kupcom podrobione zamó 

' * * as w ich fabryce twierdząc, że nasz!wienia jakoby "ucayniono przez nas w ich fabryce twierdząc, że nasza 
tjabryka nie nie produkuje, tylko od nich towar sprowadza, zobowiązując 
jorecze kupców, aby zdradzonej tajemnicy nie wyjawili. W  ten podstępny 
Sposób uzyskują agenci od kupców w Galieyi zamówienia, a naszej fabryce 
krajowej podwójną szkodę, bo w opinii i produksyi przynoszą.

Prosimy panów Kupców o każdym podobnym fakcie nas łaskawie 
zawiadomić, abyśmy mogli przeciw takim oszustom sądownie wystąpić.

Produkujemy, lakiery podłogowe, emalie w różnych kolorach, farby 
pokostowe, brasollny, sokatywy, masę francuską do podłóg, farby drukarskie łtp.

Fabryka lakierów i farb

Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnie kawy słodowej należy
wyraźnie żadać »Kathreinera?«

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania >Kathreinera< naraża się 
Pani na to, że dadzą Jej jakąś 
mniej wartą jmitacyę, naś/ado-

Ł. Baranowskiego w Krakowie.

wnierwo, niema ją  ce tych wszyst­
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy */dathrciner« posiada.

Pierwszy naj­

tańszy Maga­

zyn mebli i za- 

Kład tap.-deko-

Albowiem tylko 
»Hathre:nera Kneippa kawa słodowa«

posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat i smak prawdzi­
wej kawy ziarnowej.

Prosimy zatem: Łaskawa Pani Do-

racyjny hroilziejka raczy dokładnie zapa­
miętać, że prawdziwego »Kathrei-

a można nabyć tylko w zam-
k o i ętye.ii pak i etach, mających napis

Kaihroi uers Kneipp - Malzkaffee*
w Krakowie ulica Floriańska Nr. 63. z p;nrn.‘tom proboszcza Kneippa

Prawn. zaet zeż. Każde naśladownictwo karno! i a k o i navka o ch ronna.
Jedynie prawdziwym ju t tylko

Thierry’ego Balsam -̂aę.TssREsia

A.TMw*#!
teHattu. tmosym.

% zielonym znakiem ochronnym „Zakonniea". 12 małych lub 
6 podwójnych fiav«k lab 1 wielka speoytl.z pat. z«mk. k. 9.— :

'J:hierry’ego ma*ć babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, *apaloaiom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za aaliez. lub 
wysłaniem kwoty. To obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A . T h io rry  
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszyeh

tisifranko.

Wysoki zaiobek uboczny

apteka eh. Broszury z tys. listów daiękeaynnyeh gratis i

W e w s z y s t k ie h  w ię k s z y c h  m ia s t a c h  G a l i ó j l  z a ­
c h o d n ie j  zostaną przyjęci przez wielkie Krajowe Towarzystwo Aseku­
racyjne o d p o w ie d n i  s a s ś ę p e y  do objęcia ajencyi za dobrą p r o w i ­
z j a ,  ewentufeluio z a  -dy e t a m i .

Laicy będą dokładnie pouczeni. Niemiecki i polski język wy­
magany.

Oferty należy wysłać do p. E. Hoinkes, Bielsko, Hauptstrasse 1.

Już potaniały!
TOW ARY SKÓRZANE.

Dniacfi
fI(T)ER9Kl.

Z powoda iż sklep mój z wyro­
bami rymarskiemi przy ulicy Flo- 
ryańsklej 1. 8 został przeniesiony 
z frontu do tyłu, (w tym samym 
domu) przeto jestem w możności

Przeprawa pasażerów do

KANADY T~ ■ ■ - =  —  
=  i ARGENTYNY.

wsztiKie wyroby rymarskie,
jak uprzęże, siodła kufry, 
torby, torebki, pugilaresy 
itd. o 20 proc. taniej sprzeda­
wać jak dotąd. Polecając się łaska­
wym względom szanownej P. T. 
Publiczności, kresie się [191

Z głębokiem szacunkiem

S. Piotrowicz.

Za J e d n e g o  e e n t a  uakaimiś 
można dusze swoją eodaiemie p ię ś  
r a z y .  —  Za i r z y d d e e c i  c e n ­
t ó w  można p 'silaś dussę s » o ją 
150 razy w j e d n y m  m ie s ię e u .  
Pean* każdy powinności i obowiąr 
jtki swoje, udoskonali w j e d n y m  
r o k u  siebie lub bliźniego, ofiaro- 
wawszy na to 7 koron i 20 hale­
rzy. — Przypadającą więo przed­
płatę mięsięezną, kwtr>al»ą luk 
roezną wysyła się przekazem adr*- 
sujae tak: Administracja „ G r o -  
y a ó w e k 4* w Krakowie, na Skałce, 
II piętro, drzwi 12. Na przekazie 
wypisać trzeba adres swój wyraźnie. 
— „Gros*ówkiu nauezają jak trzeba 
żyś na ziemi, żeby uszemczęśliwiś
duszę swoią— Odżałujmy na ten eel 
•o dssien j e d n e g o  e e n t a !  Mo-

Ż ądać p onccen ia .
Korespondentka wystarczy

Falek <& Gomp.
2112 104

HAKBIIBCł, RABOISEJf 30  g. n.
Korespondencya we wszystkie)] jeżykach.

W mtj«i pracowni suHicu dam- 
Kich udzielam leKcyj Kroją

systemem traneuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szyoS«a

„ F Ł O R f l U

Kraków ul. Podwale 1.13. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie­

szczenie. 2080 8

że to i powinień uczynić człowiek, 
każdy, nawet in jn ib o ź s s y . Kto
sobie „Groszówki'* bodaj na 1 mie- 
siąe tylko sprowadzi, ten sobie 
d lsze sprowadzał będzie i nie po­
żałuje, one bowiem stokroć więcej 
dają niż-;i obiecują, bo one nawet 
najgorszego człowieka na dobrego 
przerobie potrafią. — Zdecyduj eię 
zatem na ,,Gro#zówkd“ łaskawy 
Czytelnika! [157

Wina węgierskie
przeważnie z własnych winnic, więe 
z pierwszej ręki, doskonale, cayste,

Wina francuskie
białei czerwone, wyborowe,

Madeyra i Malaga
odleżało z najlepszych źródeł spro­
wadzane, oraa likiery zagraniesne 

w magazynie 2327 0
JU LIU SZA GROSSEGO

w Krakowie, Rynek gł. flś.

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstrua­
cyjne różnych systemów, pa­
sy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż 
wyłączna). Wysyłki na pro- 
wincyę odwrotnie. Skład Apte­

czny mag. farm.

I  Kicmessiewiczowe)
w KraKowit, Karmelicka ](r> 15-

JEDYNA W K R A JU

FABRYKA P A S Ó W
mb Bezy bowy eh

Ignac ego Wurma
w Krakowie, ul. Kanoaiesa 1. 18

Thpączki 1 Chrust
codzienn ie  św ieży

poleca
A D A M  P I A S E C K I

ul. Floryańska 2, Hotel Drez­
deński, Kraków, uL Długa 10.

Od 40 lat znana h e r b a to  
z  r ą c z k a  jest aawsze doskonała
i świeża ‘'Herbata Cejlon Dar Hag 
po K. 1 .3 0  za ł '|4 funt. He rbaśn 
Ceylon Gonar po 1.70 aa ^  funta 
są wyborne gatunki w Margarynie/ 
JalluszaGrossego w Krakowie,Rynek 37.

N ajprzedniejszą

Herbatę Ceylon
„Rangalea Ceylon TeaM

pod własną marką ochronną „PalRMĆ*. 
importowaną wprost z Ceylonu, 
a urzę downie chem. badaną po cenie:

j?rlopal(ow.czerw.>złotc
K. 1.40 za 125 gr. 
K. 0.75 za 62ł/a fir.

|fr 2 opaKow. flołts.-złole
K. 1.20 za 125 gr.
K. 0.65 za 62Vr gr. 

przy odbiorze 1 kg. naraz, frank# 
opakowanie i j trto do każdej miej­
scowości Austro-W f  gier —  poleca

A. jtaw e łia  w  M o w i e
C. i król. Oost. Dwora Hastr.-Ugg.i król. B ru ii.

Posadę
p is a r z a  p r o w e i h w e g o  w po­
bliżu Krakowa znaj Izie zaraz ener­
giczny męycz^zna w średnim wiek*, 
kawaler, mogący wykazać się d«- 
bremi poleceniami. Obznajomicai 
z goepodartewem rolnem mają 
pierwszeństwo. Zgloezenia: nl. Ja- 
giellońska 1. 11, II piętro, od gedm. 
3—4 po południu. [18|

pwt>h chłopców
potrzeba do praktyki piekarskiej #c 
lat 14. Wiadomość K a z i m i e n

#cś
S e k u ło w ie *  właściciel p ukani
w* owy»nSąeaunl. Sobieskiego 1.330.

Poszukuje się

zdolnej kucharki ,
i es, umiejącej wypiekać pi«- 

5, znającej się na chowie d n -
na w
czywo, znającej się —  _
biu. Zgłosić się ul. Jabłonowskich 
119 I p. Kraków. , (181

Ktoby miał do zbycia za przy­
stępną cenę

Księżki
u & yw an el klasy, do gimn. z e e h t e  
podaś oferte do Adzn. „Głosu Na­
rodu pod lit. 19. U . [168

WycUwct i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beanpre. W  drukarni „Głosu Naród*** pod zarządam Btaaiaławft TomasaewdkUf*.


